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WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU. 


WIARA I OJCZYZNA TO JEDEN WIELKI OŁTARZ, 4 CZŁOWIEK 


TO ŻŹDŹBŁO MIRRY, KTÓREGO PRZEZNACZENIEM 


CHWAŁĘ OŁTARZA, 


SPALIĆ SIĘ Nd 
H. Sienkiewicz. 


Walka z religią 


Po wojnie światowej walka z re- 
поја. prowadzona do niedawna pod- 
jazdowo i ubocznie, zmieniła się na 
wałkę planową, otwartą, zaczepną. 
Utworzono organizacje wolnomyśli- 
cieli i bezboźników, które otwarcie 
starają się wykorzenić wiarę przecz 
propagandę. wiece, wydawnictwa... 
a nawet przez szkołę. Są też pań 
stwa, które jak Rosja i Nicmcy i- 
znały wykorzenienie religijności za 
państwowe zadanie. Nie wystarcza 
im francuska, przedwojenna laicy- 
zacja, która przeprowadziwszy roz- 
dział kościoła i państwa oraz usi- 
nięcie nauki religii ze szkół publicz- 
nych, pozostawiała obywatelom wol 
ność należenia do rozmaitych związ- 
ków religijnych, wykonywania prak 
tyk, a nawet rozszerzania swoich 
wierzeń. Tak jak tolerowawno istnie- 
nie związków religijnych oraz ich 


propagandę, tak samo tolerowano 
istnienie związków autyreligijnych 
razem z ich propagandą. Państwo 
było urzędownie bezreligijne, pod- 
czas kiedy jego obywatele mogli 
być wyznawcami jakiejkolwiek re- 
ligii lub też wrogami jednego CZY 
wszystkich wyznań zorsanizowa- 
nych, W takim więc państwie zaró- 
wio religia była sprawą prywatną, 
jak walka z religią była przedsię- 
wzięciem prywatnym. Wierzono 
wtenczas w naukę i w jej imieniu 
zwalczano religię jako przesąd czy 
zabobon. niezgodny z rozumem — 
politycznie zaś nazywało się to wal- 
ką z klerykalizmem. 

Dziś warunki się zmieniły. Pod- 
jazdowa walka przybrała charakter 
napaści, ofensywy tak ze strony nje- 
których państw np. Rosji i Niemiec. 
jak też w innych państwach ze stro. 
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ny czynników prywatnych, prote- 
gowanych przez czynniki rządowe. 

Uwierzono. że wojna 
świat. Wszyscy ludzie, bez w zglę- 
du na zapatrywania polityczne, gio- 
szą. że nastała nowa epoka, która 
wymaga gruntownego, całkowitego, 
od fundamentu do szczytów, prze0- 
brażenia: usunięcia wszystkiego СО 
było. a zastąpienia przeżytków 
przez coś całkiem odmiennego. Ta 
wiara przybrała takie rozmiary, 26 
się nie bada, czy niedawna prze- 
szłość nie zostawiła nam w spuściż- 


nie czegoś wartościowego, Co ро- 
winno pozostać i być chronione 


oraz rozwijane — nie! Odrzuca się 
wszystko. czym żyli ojcowie i wola 
się o nowość. Niech to, co ma być, 
będzie nawet głupsze i gorsze, by- 
leby było inne. Takie jest hasło dnia 
dzisiciszcgo, powtarzane przez 
wszystkich, którzy mówią i pisza. 
Pod tvm wzylędem nie ma różnicy 
między idealistami i materialistami. 
między nacjonalistami i komunista- 
mi. Wszyscy wołają o coś nowego, 
albo przynajmniej o coś innego, od- 
imiennego, nie zastanawiając się na- 
wet. czy ta nowość będzie lepsza, 
czy worsza od starzyziy. Wszyscy 
gloszą przewrót — i w tym są ZS0* 
dni. Niezgoda zaczyna się dopiero 
tam. gdzie chodzi o ustalenie, jak 
ten przewrót ma wyglądać i jak ma 
być wykonany, Między innymi gło- 
si się powszechnie Fasto przeobra- 
żenia człowieka. 

Jest więc rzeczą naturalną, 22 
komuniści i bezbożnicy pracują nad 
stworzeniem tego nowego człowie- 
ka. według swojej recepty, tzw. 
człowieka bez religii. | byłaby ta 
próba zupełnie zrozumiałą w Cza- 


zmieniła 


О) 


sach tak bardzo pragnących nowo- 
ści i zmian, gdyby nie pewne spo- 
strzeżenie. Oto bolszewicy, tępiący 
z bezprzykładną zawziętością wszi 
Stko, co ma zwiazek z religią: pro: 
fanowanie kościołów, rozstrzeliwa- 
nie księży, zakaz nabożeństw. a na- 
wet wszelkich domowych uroczy- 
stości, związanych z kultem — nie 
tykają jednej, jedynej religii żydow- 
skiej.  Urządzali karykaturalne po- 
chody biskupów. księży, pastorów, 
superintendentów. alemów, muftich. 
jednym słowem duchownych wsze- 
lakich wyznań. aby ich ośmieszyć i 
podać w ohydę ale w tym maka- 
brycznym pochodzie brakowało ra- 
binów. Wydrwiono wszystkie szaty 
liturgiczne z jednym wyjątkiem ta- 
lesów, Skasowano wszystkie trady- 
сујпе potrawy, mające związek ze 
świętami religijnymi. jak opłatki, 
бшсе itd.. a podczas ostatniej wiel- 
kanocy państw ewe pickarnie w bol- 
szewii dostały zapasy najprzednici- 
szej mąki dla wypiekania żydów= 
skiej macy i to pod nadzorem rabi- 
nów, Zeby таса była rytualnie ko- 
szerna bez zarzutu. 

Możemy więc stwierdzić, że 
walka bezbożników z religią, nie 
jest walką z każdą religią, tylka 
walką z wszystkimi innymi religia- 
mi oprócz jednej żygowskiej. | na- 
sze głupiutkie bezbożniczęta w Gru- 
dziądzu czy gdzicindziej, głoszą po- 
trzebę spalenia kościołów, ale o sy- 
nagozgach milczą — drwią z ołtarzy 
i chorągwi kościelnych, a o roda- 
łach zdają się nie wiedzieć. 

A stąd już jasny wypływa wnio- 
sek, że walka z religią jest robotą 
żydowską. Nie chodzi tu o zgodność 
czy niezgodność wiary 2 папка, Боё 
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nikt chyba niedouczonych nauczy- 
cieli szkół powszechnych ze Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego nie u- 
zua za ludzi uczonych — chodzi o 
wydarcie religii wszystkim nicży- 
dom na większą cześć i chwalę ple- 
mienia żydowskiego i talmudu. 
Każdy człowiek nieuprzedzony 
i bezstronny, bez względu na wy- 
znanie. każdy uczciwie zastanawia- 
jący się człowiek, choćby nawet by! 
niewierzącym. zobaczy, że ta walka 
przeciw wszystkim religiom, Z 0- 
szczędzaniem wyraźnym wyznania 
żydowskiego, nie jest eksperymen- 
tem. który ma stworzyć człowieka 
nowcgo bez religi, tylko świadomą 
pracą nad  starganiem wszelkich 
wiązadeł między gojami po to, aby 
z nich uczynić bczwolny materiał па 
poddanych niewolników żydostwa. 
które u siebie wzmacnia i pogłębia 
wszystkie wiązadła, a przede wszy- 
stkim swoją więźbę religijną. Wszy- 
stkie narody mają postradać swoje 
religie, tylko żydzi zachować swo- 
je wierzenia, a nawet przesądy z ry- 
tualnym ubojem, z koszer i trefą, z 
rytualną шаса i rytualną kąpielą 
Wszystkie kościoły, cerkwie, kir- 
chy, meczety, wszystkie ołtarze, 0- 
brazy. chorągwie mają być spalone, 
ale synagogi, rodały, tałesy itd. ma- 
ją icdne pozostać nietkniętymi. — 
Wszyscy ludzie i narody mają stwa. 
глас nowego człowieka, odmiennie 
czującego. myślącego, działającegc 
od swoich ojców, tylko żydzi maja 
zachować się takimi, jakimi byli w 
Babiloni, Rzymie. Hiszpanii, Turcji, 
jakimi są dzisiaj. Oto widoczny cel 
całej akcji bezbożniczej, wolnomy- 
ślicielskiej. przeobrażeniowej. 
Dlatego należałoby zachować 


więcej ostrożności w tym szukąni. 
tzw. nowego człowieka. ażchy nie 
wpaść w sidła i w przekonaniu, że 
się zwalcza żydostwo, nie spełniać 
żydowskiego programu, Nie znaczy 
to. jakoby nie można, a nawet nie 
trzeba było uczyć się wielu rzeczy 
od żydów. Wręcz przeciwnie. Nale- 
ży przeciwnika zwalczać jego wła- 
ѕпа bronią, a więc poznać i przejąć 
skuteczne sposoby walki od miego. 
Gdyby tak udało się obudzić i u nas 
solidarność religijno - narodową na 
wzór żydowski, byłoby bardzo do- 
brze. Ale naśladowanie form żydow 
skich jest błędne, A przecież właśnie 
najwieksi wrogowie żydów naśladu- 
ją te formy. Jeżeli dzisiejsze Niem- 
cy wbiły sobie w głowę tzw. „mit 
rasy“, to jest to tylko Śmieszne na- 
śladownictwo. Niemcy są mieszani- 
ną Germanów, Celtów i Słowian z 
najrozmaitszymi dodatkami innych 
plemion, podczas kiedy żydzi zacho- 
wali swą rasę prawie w pełnej czy- 
stości. Zaczóm naśladownictwo jest 


daleko gorsze od wzoru. Obcenie 
Niemcy pożyczyli sobie od żydów 
tytułu narodu wybranego. A jeżeli 


gen. Ludendorf głosi potrzebę woj- 
ny totalnej, 1]. wytępicnia przeciw- 
nika pokonanego, to żydzi już przed 
kilku tysiącami lat prowadzili — 
zesztą na wzór assyryjski — wojny 
totalne, kiedy w Kanaan wyrzynali 
Moabitów, Medianitów i inne ludy 
podbite tak bez reszty, że nawet 
bydłu i drzewom nie przepuszczali. 
Nie jest więc wojna totalna wyna- 
lazkiem Niemców. tylko lichem na- 
Śladownictwem żydowskiej tandety. 
A tak ci niby przywódcy Świata w 


„walce z żydami, są tylko naśladow- 


cami znienawidzonych żydów. Ma- 


pz 
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my dziś dwa już „narody wybrane”, 
dziwnie do siebie podobne przez py- 
chę. chęć panowania i nienawiść do 


iimych, czyli do goim. A szkoły i 
ćwiczenia Hitlerjugend to tylko nie- 
miecka odmiana chederów. 


Żydzi - przestępcy 


Urzędy statystyczne w Polsce 
nie podają jaki odsetek wśród prze- 
stępców kryminalnych stanowią ży- 
dzi. (Zestawienie takie byłoby dla 
nich kłopotliwe.) Ale nawet z nota- 
tek, umieszczanych w gazetach ła- 
two wywnioskować, że wśród ban- 
dytów (np. „bandyci polscy“ we 
Francji „wyznania mojżeszowego") 
i złodziei, procentowo większa jest 
liczba żydów niż iakicjkolwiek in- 
пеј narodowości. Są jednak inne 
zbrodnie, w których żydzi, mają wy 
łączny monopol i wśród których. 
ludzi innych narodów, prawie zu- 
pełnie nie ma. Podajemy kilka z 
rich dla przykładu! 

Handel żywym towarem: 

Grają tutaj role tradycje histo- 
ryczne, Po wprowadzeniu chrześci- 
saństwa na pogańskich niegdyś zie- 
miach Europy, kościót katolicki za- 
kazał swym wyznawcom trudnić się 
handlem ludźmi. Handel ten tolero- 
wany przez władców Świeżo wy- 
chrzconych i jeszcze nie zupełnie 
przesiąkniętych duchem katolicyz- 
mu nie od razu wygasł. Wobec za- 
kazu wydanego w tym kierunku 
przez kościół katolicki swym człon- 
kom objęli handel łudźmi (niewolni- 
kami) w swoje ręce żydzi, którzy 
w tym właśnie czasie zaczęli mapły- 
wać do Europy. 

Od tego czasu handel żywym to- 
warem tkwi niepodzielnie w rękach 
żydowskich. Świadczą o tym choć- 


by ostatnio wykryte zbrodnie ży- 
dowskie w Polsce. I tak aresztowa- 
no w b. r. w Krakowie żydowskich 
handlarzy żywym towarem, Paulę 
Streich i Hersza Bermanna, którzy 
wywozili stąd dziewczęta do do- 
mów rozpusty w Argentynie i Al- 
gierze. Podobnie wykryto w Kra- 
kowie aferę sutenerską na której 
czele stał Mojsie Gross. W Wilnie 
skazano na 2 lata więzienia za u- 
tzymywanie „domu schadzek* ży: 
dówkę Libę Kopelowicz, oraz na © 
lat więzienia za utrzymywanie „do- 
mu rozpusty” i stręczenie do nicrzą- 
du żydówkę Lorę Lewinowicz. — 
W Łodzi aresztowano handlarza ży- 
wym towarem Abrahama leka Ro- 
sena i jego wspólnika Abrahama 
Cienkusa. Wśród wykrytych han- 
dlarzy żywym towarem nie ma ani 
jednego nie-żyda. Czy to nie jest 
wymowne 2. 


Fałszowanie paszportów: 


W Paryżu aresztowano „obywa“ 
teli polskich” Hersza Pyznasa i Sa- 
muela Bursztaina za fałszowanie 
paszportów. Policja niemiecka are- 
sztowała ma granicy 4-ech żydów, 
zaopatrzonych w fałszywe paszpor- 
tv; są nimi Bodel lzraelicki, Icek 
Baran, Simon Armband, i Icek Ra- 
chel. Przedsięwzięte w związku z 
tym dochodzenia przez policję pol- 
ską doprowadziły do wykrycia w 
Warszawie fałszerzy paszportów 
Abrahama Kiczkowskiego, Józefa 
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Włerszteina, Mordkę Baumrajcha 
oraz Abrahama Pechnika. We Lwo- 
wie wykryto wiclką szajkę żydow- 
skich falszerzy paszportów, па cze- 
le jej stali m. in. Dr Maks Lieblich. 
Hersz Derbleich (3-krotnie karany 
za to przestępstwo), Regina Westen, 
Maier Ralwich i cały szereg innych. 

Fałszerstwo pieniędzy: 

W Londynie wykryto fałszerzy 
obligacii państwowych i papierów 
wartościowych. Fałszerstwa doko- 
nano па sumę miliona funtów 
szterlingów. W związku z tym art- 
sztowano 3 żydów przybyłych Z 
Polski: lcka Ncimarka, Beniamina 
Turka i Edwarda Popielca. 

W Warszawie przy likwidowa- 
niu żydowskiego domu gry, jaki 
wykryły władze śledcze znaleziono 
wiekszą ilość fałszywych pieniędzy 
‘zaznaczyć należy, iż dom gry byi 
jednocześnie domem schadzek). W 
Krakowie skazano po 2 lata więzie- 


nia 3 żydów — Leimanna, Bleiwasa 
{ Czope oraz na 1 rok żydówkę 


Sturmową za fałszowanie złotych 
polskich. 

Dezeiterzy: 

„Dziennik Narodowy“ pisze: „W 
immerze 11 dziennika wojewódzkic- 
go znajdujemy wykazy poborowych 
rocznika 1910, którzy uchylali się 
od służby wojskowej. Na 2.171 po- 
borowych żydów jest 825. W nume- 
rze 11 dziennika na 178 nazwisk ży- 
dów 91 a w innej rubryce na 33 ży- 
dów 23. W numerze 12 dziennika 
wojewódzkiego na 193 osob, uchy- 
łających sie od służby wojskowci 
żydów 65 itd. 

Tak wiec żydzi masowo uchyla- 
ją się ad służby w wojsku polskim. 


Niedawno wykryto wielką (żydow- 
ską) afere paszportową. Szajka ży: 
dowska wystawiała paszporty ży- 
dom poborowym, aby uciekali do 
Palestyny. Jednak ten wstręt do 
służby wojskowej nie istnieje u nich 
o ile chodzi o wstępowanie do ży- 
dowskiej organizacji wojskowej — 
Brith Trumpeldor. 

Komuna: 

W Warszawie w ub. roku are- 
sztowano cały komitet centralny 
„Poalcj-Sionu: — lewicy w liczbie 
40 osób za działalność komunistycz- 
ną. W Pinczowie w zeszłym roku 
zlikwidowano jaczejkę komunistycz 
ną a już w marcu br. musiano are- 
sztować 3U żydów za działalność 
komunistyczną. W Lublinie skazano 
za działalność komunistyczną Alte- 
га Rubinsztaima na 5 lat wiezienia, 
Pole Ciechanowską na 3 lata, Lejbe 
Cukiermana na 2 lata, Ruchlę Mig- 
dał na 3 lata. W Wilnie toczył sie 
proces przeciw 11 żydom komiini- 
stom. W Łodzi skazano za komu- 
nizin Claję Siemicką na 2 lata, A- 
brama Wintera na półtora roku, 
Wolfa Fahrosa na 1 rok. W Będzi- 
nie Elhan Włodzimierski skazany 
na 4 lata za komunizm. 

Aresztowania jednak. nie wytępią 
kominizmu w Polsce, chcąc aby 
zniknął on z naszego państwa. trze- 
baby wszystkich żydów wysłać do 
Angoli lub Palestyny, bo wszak 
każdy żyd to urodzony komunista. 
bDziwiono się do niedawna dlaczego 
„Legion Młodych“ uprawia agitację 
komunistyczną, dziś już jest jaw- 
uym, że ta organizacja była rządzo- 
na przez' tajną organizację Alia. o- 
panowawną przez żydów. Tak samo 
wspólne cechy sanacji i komunizmu 
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dadzą się poniekąd tłumaczyć udzia 
łem żydów w BBWR. 

W świetle faktów, jakich coraz 
więcej niesie życie, staje się zupełnie 
jawnym, że żydzi to czynnik roz- 
kładowy, szerzyciele zgnilizny i de- 
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czas najwyższy przystąpić zatem do 
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Wrzód żydowski na 
rośnie coraz większy, 


moralizacji, 


operacji i Polskę od żydów uwol- 
nić- 
Antoni Grebosz. 


O W OOO OOO ШШШ ШШЩ OTOMOTO 


„Nie spierajcie się o zasługi wasze i o pierwszeństwo i o znaki...“ 


Adam Miekiewicz. 


PODATEK 
SPECJALNY 


PODATEK 
LOKALOWY 


Ugrupowania społeczne 
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W odpowiedzi! 


„Możecie gnębić słowo, 
Lecz ducha nie zynębicie, 
Bo ten nad silę waszą, 
Jak orzeł mknie w błękicie. 


Możecie gnębić słowo, 
Lecz jego siła gremiąca 
Nad waszą spływa glowa, 
I w sto ceh się rozlrąca. 


I nadejdą dni nowe, 

Gdzie słowo w tosknej skardze 
Nie będzie nigdy więcej 
Zmiuszone mrzeć na wardze. 


Gdzie nikt się prawdy śmialej, 
IFystępkiem awać nie waży, 
Gdy hłamstwu i obłudzie 
Zasłonę zerwie z lwórzy, 


Awycięstwo wledy nasze! 
„i wieczna wam sromota, 
Co na wolności drogę, 

Posępny cień dziś miota. 


Dziś wy przemożni mocą 
skradzioną, Z czer wyzuła. 
Co każde wolne słowo 

Z bezczelna wydrwi buta. 


Wiec duście, gnębcie słowo, — 
Lecz ducha nie zgnębicie, 

Bo ten nad siłę waszą, 

Jak orzeł minie w błękicie!" 


Bestialski mord 


popełniony przez 2уаа па robotniku 
polskim w Bielsku 


We wrześniu br. rozegrały się na 
terenie Bielska charakterysiyczne dla 
stosunków panujących w Polsce wy- 
padki. W piątek dnia 17 września zo- 
stal zastrzelony przez żyda Normana 
robotnik polski śp. Leon Wanot, štu 
sarz тшу Bartelmuss 1 Suchy w 
Bielsku. Teszeze nieprzebrzmiały echa 
zabójstwa śp. Bujaka, śp. Kędziory i 
śp. Barana, dokonane przez żydów, a 
112 znowu  bezezelna ręka żydowski 
odważyła się dokonać ohydnego mor- 
du na Polaku. 

Krytycznego dnia śp. Wanot wstit- 
pił do restauracji Landana, dzierza- 
wioncej przez Normana. w Bielsku — 
przy ul. Smolki 4, i zażądał 5 deka 
kielbasy i piwo. twierdząc, że należ- 


ność 45 groszy ureguluje później. żyd 
Norman jakkolwiek znal bardzo do- 


brze śp. Wanota, który u niego слово 
kupował, oświadczył, że żąda natvelh- 
miastowej zapłaty i poslal służącą po 
posterunkowego. Na Komisariacie Po- 
licji sprawę zlikwidowano. Zdawało 
się, że zatarg. zreszta blachy, zostanie 


tym zakończony. W kilka godzin póź- 
niej śp. Wanot przechodził koło re- 
stauraeji Normana i zostal przez ży- 
da zaczepiony. Po krótkiej wymianie 
zdań Norman z odległości kilku zale- 
dwie kroków strzelil z rewolweru do 
Wanota, kladae go trupem na miejscu. 
Kala przeszła przez serce. 

Po dokonaniu morderstwa, żyd o- 
bawiając się samosądu ludności chrze 
ścijańskiej sam udał się na komisariąż 
i oddał się w ręce policii, tłumacząc 
się tym, że śp. Wanot hrzymał w lewej 
ręce jakiś ciężki przedmiot i chcial go 
nim uderzyć, Zeznania świadków wy- 
kazały, że Wanot trzymał w lewej te- 
ce teczkę i wobec tego nie mógł nią 
orozić żydowi. 

Imie szezególy morderstwa i zeznań 
świadków znane są naszym ezytelni- 
kom z pism eodziennych i nie zamie- 


rzamy ich powtarzać. Nie mamy za- 
miarn podkreślać seusacyjności kry- 
minalnej tej sprawy, naszym  zada- 


niem jest oświetlie ohydny mord, po- 
pelniony na Polaku od strony spolecz- 
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uej i obyczajowej. Cale społeczeństwo 
chrześcijańskie musiało się zsolidary- 
zować z tym okrzykiem. jaki w dniu 
17 września padl z tlumu: „Polacy! 
Zydostwo morduje naszych braci w 
biały dzień. Dość żydowskich zbrodni! 
Czy ро to walczyliśmy o wolność Pol- 
ski. aby w niej znaleźć śmierć od ży- 
da? 

йел Ке]а tłumu była uatycinniasto- 
wa. Wybito szyby wszystkich sklepów, 
wystaw. mieszkań żydowskich, ba na 
wet zniszczono syvvagogi. Na drugi 
dzień po zbrodni demonstracje anty- 
żydowskie jeszcze przybraly na siłe. 
Terenem zajść była zarówno Biala, 
jak Bielsko, a nawet wsie okoliczne. 
Rozbijano wystawy, niszczono mic- 
szkania, demolowano sklepy. W akcji 
tej brala udział prawie cała Indność 
chrześcijańska bez względu na prze- 
konania i przynależność partyjną, Na- 
turalnie taka demonstracja może mieć 
swoje dobre i zle strony i nie zamie- 
rzamy jej w calej rozciągłości pochwa 
lać. Naszym dążeniem i programem 
naszego Stronnictwa jest nie tłuczenie 
szyb żydowskieli, ale usunięcie żydów 
ze społeczeństwa polskiego. wycięcie 
Żydowskiego raka. który tłoczy nasze 
Państwo, zapomocą bojkotu sklepów 
і towarów żydowskich, usuwania ży- 
dów ze stanowisk naukowych i poli- 
tycznych. usuwanie ich z życia towa 
rzyskiego i społecznego. zwalczanie 
ich poglądów polityeznych, zamknie- 
cie dopływu pieniędze do kas żydow- 
skich. Największy pogrom żydów do- 
kona się wtedy, kiedy ostatni Polak 
opuści sklep żydowski, by do niego 
już więcej nie wrócić. Klęska gospo- 
darcza, jaką moga ponieść z naszych 
“ЗЕ niech im będzie karą za wyzyski- 
wanie i okradanie Narodu polskiego i 
za te mordy popełnione w ostatnich 
miesiącach na Polakach. 


Nie przebrzmialy jeszcze tragiczne 
echa śmierci śp. Wanoła. a Już na u- 
liceach Bielska polala sią krew oficera 
rezerwy. prezesa związku Powstańców 
Antoniego Górnego. Górnego znale- 
ziono we środę na ul. Sixta w Bielsku. 
leżącego bez przytomności w kałuży, 


krwi. Górn; został uderzony w glowę 
kamieniem wagi I kilograma. Doznal 
on wstrząsu mózgu i sparaliżowania 
połowy ciała. Sprawcy nie zostali je- 
szeze ujęci, ale slad prowadzi znów w 
kierunkn wiadomym. Zaznaczyć nale- 
Жу. że w chwili wypadku Górny ubra- 
ny był w mundur olicera wojsk pol- 
skich. 


Wskutek tego zajścia, we czwartek 
doszło do nowych rozruchów antyży- 
dowskich. Rozgoryczone tlhuny urzą- 
dziły napad na ulicę Sulkowskiego — 
wybijając szyby mieszkań prywainych 
żydowskich. W oknach mieszkań chrze 
ścijańskich wystawione byly obrazy 
Matki Boskiej i Krzyże oświetlone 
lampkami 1 świecami przez calą, noc. 
Przez calą sobotę i niedzielę Żydzi 
wyjeżdżali masowo z Bielska. Sprze- 
dano 5 tysiące biletów żydom ucieka- 
jacym w kierunku Krakowa. Bochni i 


Chrzanowa. Taksówki nie mogły na- 
dażyć przy odwożęniu bogatych ży- 


dów na stacje kolejową. Były wypadki 
wynoszenia sie z miasta calych rodzin 
żydowskich z meblami, likwidacji skle 
pów i przedsiębiorstw, W następstwie 
demoustracji: Bielsko i Biała zdobyły 
kilka mieszkań dla katolików i kilka 
wolnych sklepów. gdzie chrześcijanie 
mogą założyć swoje warsztaty pracy. 
i to słanowi najważniejszy plus zajść 
antyżydowskich. 


Ғ 
$. p. Ludwik Kublin 


zmarł dnia 30 sierpnia br. w Między- 


brodziu bialskim. | 


Zmarly był wiernym wyznawcą l- 
dei narodowej, piastując stanowisko 
sekretarza Sekcji Wychowania Mlo- 
dzieży w tamtejszym Kole Str. Nar. 


Cześć Jego Pamięci! 
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JANUSZ KASPERSKI 


U stóp gór Dżebel - Aures 
w malej warowni 
snię, nieszczęsny wojownik. 
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List z Legii Cudzoziemskiej 
21 robak wspomnień хает serce 
ИЛО? 2. 
Dais — = — mam prawo 
wyznać Ci — Twój syn: 


w goraczki utudzie. 

Gmudzień — = = 

Tam u Ciebie, pewnie sauna kopna, 
« tu przez lazaretu okna 


zagłada oliw adzika, mirt, aloes... 
Żdziwi Ciebie. Matko, ten list niespo- 


dzidny, 
pierwszy od tylu lat! 
rozkrwawi może nasze stare rany 
których nie zagoil świał — 


PRCA и 
Pisze dzis. Piszę pierwszy raz. 


Nad moją głową wykres goraczki 
łamaną linia siega w śmierć! 


— Okryłem się stawa!! 
i zmyłem krwią plamy wszystkich win 
BMS — 


lecz — — to palos śmierci... 


Wstążeczkę czerwoną 

orderu. 

Кае Ci odesłać tam — 

to jest wszystko, co mam... 
i lo Ci zapisuję — 

a teraz — salntuje 

і ŻegRAM... 


W siążeczkę... czerwona... 
Pamiętam, malko ДИЛ ОЕ. 
Zawsze... tylko... Honor... 


Święto narodowe na Żywiecczyźnie 


3000 narodowców wzięło udział w wielkiej manifestacji 
w Żywcu 


W miedziełe. dnia 26 wtześnm 
ойбу а "SIE Żywcu uroczystość 
poświęcenia sztandaru Powiatowe- 
go Zarządu Stronnictwa Narodowce- 


g0 w Żywcu. Uroczystość ta za- 
mieniła się w wielką manifestacje 


ruchu narodowego w Żywiecczyź- 
mic. Tradycje śp. Ks. Stoljałowskie- 
ко żyją icszcze wśród ludności miei- 
skiej Żywca i najbliższych wsi, 7 
których rekrutują się prawie wszy- 
scy robotnicy fabryczni Bielska i 
Białej. Z okazjii poświęcenia sztan- 
daru Stronnictwa Narodowego ето 
madzily się w Żywcu 3 tvsiączne 
tłumy.  Wymarsz do kościoła św. 
Krzyża na rabożeństwo przedsta- 
wiał się imponująco. W pochodzie 


brało udział 10 sztandarów i pro- 


porczyków, 4 orkiestry, kilkanaście 
kompanii pieszych i cyklistów, od- 
działy Narodowej Organizacji Ko- 


* biet w strojach łudowych, delegacje 


wórah i mieszczanki żywieckie w 
dostojnych i prześlicznych strojach 
orenkowych. 

Nabożeństwo odprawił, wygłosił 
okolicznościowe, bardzo podniosłe 
przemówienie, oraz dokonał po- 
święcenia sztandaru ks. Michał 
Trzop. Po nabożeństwie mer Pyc- 
lik, kierownik Koła S. N. w Żywci 
poprowadził pochód do defilady, 
którą przyieli przedstawiciele va- 
rządu Okręgowego. Po defiladzie na 
podwórzu „Sokoła nastąpiło wbi- 


јаше gwoździ do drzewca sztanda- 
ти. Po czym odbyła się uroczysta 
Akademia w sali „Sokoła, która 
zagaił mgr Jan Pyclik, witając wila- 
dze Stronnictwa i działaczy narodo- 
wych. Następnie przemawiał wice- 
preżes Zarzad Głównego SA N. z 
Warszawy b. poseł Karol Wierczak 
mot, walki prowadzonej w calym 
Świecie przez katolicyzm i komu- 
nizm i roli Obozu Narodowego w 
tej walce.  Piektie I mocne siowa 
kol.  Wierczaka zostaly przyjęte 
przez zebranych pełnym zrozumic- 
niem i cntuzjazmem. 

Red. Edward Zajączek z Bielska. 
prezes Zarządu Okręgowego Cie- 
szyńsko - Podhalańskiego. poświę- 
cit swoje przemówienie historii ru- 
chu narodowego w Żywiecczyźnie, 
oraz pamięci tych zasłużonych dzia- 
łaczy i pracowników idcowych, z 
pośród chłopów i inteligentów. któ- 
rzy zmarli w cstatnich latach. рохо- 


stawiając następcom w testamencie 


idee narodową. 

Mer Jan Wyganowski z Pozna- 
nia omówił o realizowaniu ideałów 
i wciełenie ich w życie, ® Семет 
tylko bowiem zapiszemy się w księ- 
dze narodów”. 

[mieniem powiatów wadowickic- 
so i makowskiego przemawiali ko- 
ledzy Franciszek Dybat i Henryk 
Biłlka огах kierownik organizacyj- 
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пу Wilhelm Bartyzel, który w peł- 
nych entuzjazmu slowach stwier- 
dza że droga, Która leży pze 
młodym pokoleniem, prowadząca 
do wielkiej Polski jest wyjątkowo 
trudna i wymaga ofiar i poświęceń, 
ale w Polsce nie żydo - komuna 
lecz Naród Polski musi zwyciężyć. 
Kol. Bartyzel odebrał nastepnie <и 
bowanie od chorążczo kol. Leona 
Nowaka zs Micdzybrodzia. 
Odśpiewaniem „Hymnu Mk 
dych* i okrzykami па cześć Wiel 
Кісі Polski zakończyła sie manife- 
stacja, jedna z największych i uai- 
piękmiejszych. jakie widział Żywiec 
па przestrzeni dziesiatek lat. 
Ef OR PANA TY YYY | 


Piękno naszej ziemi 


Stary. romantyczny kościółek w Wila- 
mowicach w pow, bialskim. 


Młodzi i starzy 


ТИ 
Od chwili, kiedy po 
cono hasło: „Młodzi ida“, 
pewien zamet w pojęciach i publicz- 
nych wypowiedzeniach się, Ulatwiono 
sobie rozgraniczenie, twierdzatc, że sli- 


roku 1920 rzu- 
zapanował 


ladzie хд oportuni 
służalcami, — 


rzy. przedwojenni 
stuni, karierowiczanii, 
krótko mówiąc zbiorem wsząstkich ble 
dów. wal. grzechów i podłości, a prze- 
jako 
zbiór wszystkiech doskonalości, Zdawa- 


ciwstawiano im tzw. „miodzeh* 


SWĄ 


loby się, że metryka niepelnoletności 
jest patentem na uniwersalne cnoty, 
zalety, wiedzę, mądrość itd. Tak sobie 
deklamowano przez szereg lat, aż wre- 
szcie „mlodzi“ z roku 1920 spostrzegli, 
że dostają lysiny i brzuszki, że chudną 
w łydki i tracą zęby, a jakoś nowy, 
doskonaly ład się nie zbliża. To też już 
p. Giertych, kiedy przekroczył trzy- 
dziestkę, zamienił wyraz „młody“ na 
wyraz „nowyć I napisał: „My, nowe 
pokolenie, P. Masta!ski również nwa- 
ża pokolenie starych za „kulę u nogi 
Polski wspólczesnej 

Tymczasem już kilka warstw „nło- 
dych* i z 1920 roku i z lat późniejszych 
weszło w życie 1 zajęli odpowiedzialne 
stanowiska, a o jakiejś zmianie па lep- 
sze nie słychać. Przeciwnie: rządzący 
i rządzeni, władający i opozycjoniści 
zgadzają się, że jest coraz gorzej i szu- 
kają ratunku. Mieszkam w powiecie, 

którym starosta liczy załedwie 35 
lat. a więc należy do pierwszej czy 
drugiej nawet szychty mlodych, a na 


dwa prawie tnziny urzędników poli 
tycznych i tzw. samorządowych, ma 


ezterech starszych 
jest młodsza. Na 
stoi u mus 


zaledwie trzech czy 
od siebie. Większość 
czele urzędu skarbowego 
рап, o którym powiadają, że nie do- 
szedł jeszcze trzydziestki, W mojej 
zaś gminie wójt nie ma jeszcze 40 lat. 
jego urzędnicy liczą mniej 
nie 30 lat, a maszynistkę skrzywdziło- 
by się, dające jej lat 20. W ubezpiecza|- 
ni СЕ nie ma urzędnika, lieza- 
tego więcej niż 40 lat. W szkołach 
przeważają młodzi nanczyciele. A więc 
«alu administracja w naszym powie 
cie należy już w polowie do tzw. „mło- 


WSZYSCY 


dych". Nie widać jednak tej przeło- 
mówej zmiany na lepsze, jaka zapo- 


wiadali pierwsi „młodzić, Jeżeli w iu” 
nych powiatach stosunki są choćby w 
przybliżeniu podobne — a trudno mó- 
wić, że jest inaczej — możnaby powie- 
dzieć, że wszystkie powiaty mają ad- 
ministrację polityczną, gospodarcza, 
społeczną, oświalową przynajmniej do 
polowy odmłodzoną. Jednakże epoko- 
wego przelomu w państwie jakoś to 
cdmłodzenie nie przyniosło dotych- 
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czas. To też słowa p. Mastalskiego. że 
starzy wzbraniają „młodej generacji 
branie odpowiedzialności za losy Pol- 
ski”, muszę uważać za nieprawdziwe, 
a jego krzyk rzeczywistości, która do- 
maga się młodych, świeżych sil, głów. 
otwartych, sere ezystyćch, dusz 
rych, hezkompromisowych* za 
dcklamację. Takich sił, słów, 
dusz potrzeba rzeczywiście, tylko gdzie 
one sa?” Skoro młodzi, którzy zajęli 
już około połowy miejsce we wszyst- 


SZCZC- 
czezą 
SG u 


kich dykasteriach powiatowych (o 
wyższych nie piszę, bo nie wiem) je- 
szcze nie zdołali ich dostatczyć, to już 
chyba wiełkich nadziei nie ma, żeby 


dalsze serie najmłodszych inogły coś 
tu zmienić. Nieprawdą jest więc, że 
starzy nie dopuszczają młodych do 
stanowisk. Prawda jest inna. Oto par- 
tia rządząca obsadza miejsea swoimi 
młodymi, a mlodych z innych obozów 
zostawia па bezrobocin. Tylko, że ta 
prawda nie ma nie wspólnego z anta- 
gonizmem między starymi i miodymi. 
To jest praktyka partyjna, którą praw 
dopodobnie uprawiałby p. Mastalski 
także, gdyby się dostal do władzy. Byl 
by to wdzięczny przedmiot do rozpa- 
trzenia, tylko nie należy do tematu. 


Takie pomieszanie spraw świadczy 


przede wszystkim o nieznajomości rze 
czy. А prowadzi do krzywdzącej nie- 
sprawiedłhiwości. Pisze więc p. Mastal- 


ski, że hudzie „szkól przedwojennych 
nie umieją czy nie chcą rozgraniczyć 
siebie i swoieh interesów od spraw 
publicznych”, Zarzuca im wiece brak 
beziniteresowności (A gdyby znal te 


ogromna pracę ludzi przedwojeunych 
w T. S. Lọ, Sokole, kólkach rolniczych, 


kasach Maitffensena, lub w poznań- 
skich ezytelniach, bankach ludowych. 


wiedzialby, że ei przedwojenni ludzie 
dawali bezinteresowna prace w tych 
instytucjach i płacili nadto skladki. 
które nieraz przewyższały dziesiata 
część ich dochodów. Dziś gada się wie- 
le o umożliwieniu wiejskiej mlodzieży 
wyższego wykształcenia. Przed wojną 
nie gadało się o tym — tylko robiło. 


W województwie tarnopolskim (piszę 
o tym co znam) we wszystkich mia- 
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stach. majacych szkoly średnie. inteli- 
genci opodatkowali się na ten cel su- 
ma 6 kor. miesięcznie, wynajmowali 
domy i umieszezali w nich bezpłatnie 
chłopskie dzieci. Potem z nadwyżek 
budowali własne bursy. A dziś sa ty- 
siące organizacyj spolecznych. które 
swoim prezesom, sekretarzom itd. pla- 
ca pensje z przymusowych składek i 
na pracę jnż im brakuje środków. A 
przedwojenni prezesi, członkowie za- 
rządów. nawet marszałkowie powia- 
tów pracowali za darmo i do tej pracy 
doplacali składki i ofiary. Gdzież 
więe jest owo „nierozgraniczanie Nie- 
bie i swych interesów od inieresów 
publicznych? Sprzeniewierzenia fun- 
duszów państwowych były bardzo 
rzadkie. a o sprzeniewierzeniach fun- 
duszów składkowych na cele рос 
ne. nie slyszałem w życiu. Dziś krad- 
nie się wszędzie, nawet w tundaszaci 
dia glodnych. A wartoby ustalić wiek 
owych złodziei i kto wie. czyby się nie 
okazalo, że należą jeżeli nie do nio- 
dych, to przynajmniej do „nowych* 
powojennych, 


Pisze też p. Mastalski, że ci ludzie 
przedwojenni wychowali się w „kalec- 
twie duchowym niewolnej epoki". By- 
l więc służalczymi oportunistamni, we- 
dług niego. A więc niewolniczo byt u- 
sposobiony dawny zabór pruski, kiedy 
jak jeden mąż zajął stanowisko anty- 
pruskie i przez usta Trampczyńskich, 
Stychlów, Styczyńskich itd. piętnował 
w parlamencie podczas wojny nadn- 
życia soldateski w ziemiach polskich. 
Byli niewolnikami Skarbek, który 
rozwiązał legion wschodni za to, że 
Austria odmawiala jakichkolwiek zo- 
bowiązań wobec narodu polskiego, — 
Glahimński. kiedy w środku wojny rzu- 
cil pod nogi cesarzowi order, otrzyma- 
ny podczas ministrowania,' wszyscy 
posłowie polscy, którzy zażądali pn 
błicznie niepodległości polskiej. Cień- 
ski, Stroński i inni więzieni albo kon- 
finowani, posyłani w karne roli — 
wszyscy urzędnicy galicyjsey wszyst- 
kich resortów, którzy po pokoju brze- 
skim z tzw. Ukraina przeprowadzili 
strajk powszechny, tak, że wstrzymali 


cale życie kraju. Byl niewolnikiem 
Dmowski. kiedy zamiast antonomii 


Kongresówki żadał niepodległości, al- 
bo Pilsudski, kiedy organizował rewo- 
luecję, bunty i wojsko ochotnicze prze- 
eiw Rosji! 

Gdzie ci znałeźli slużalczość 
i niewolniczość u ludzi przedwojen- 
nych, którzy różnymi drogami prato- 
wali nie dla rządów zaborczych, tylko 
dla Polski? Dziwne pomieszanie pojęć 
paunje w młodym pokoleniu. które 
chee przewodzić ludowi, a nie zna na- 
wot historii ostatnich lat. 

Т czego oni chca? Powiadają, ŻE 
starzy nie chcą ich nigdzie dopuścić 
do pracy. Do jakiej pracy? Jeżeli eho- 
dzi o pracę społeczną, wszystkie orga- 
nizacje oświatowe, narodowe. społecz- 
по, gospodarcze. katolickie, skarżą się 
na brak pracowników. U nas jest je- 
den inteligent mgr. P., który się rusza 
i jeden aplikant. który po cichu tej 
robocie sprzyja. A gdzie inni mlodzi? 
W sasiednim powiecie jest kilku ab- 
solwentów 1 maturzystów, ule ci przy- 
sotowają grunt bolszewikom. O kontr- 
akcji ze strony mlodych inteligentów 
narodowych nie słyszałem, Jeżeli my 


ludzie 


przedwojenni objeżdżaliśmy wsie i 
miasteczku masowo, dla czego „mło- 


dzić, niby to rwący się do pracy. nie 
ruszą jak stado ptaków ua wyroju do 
najzapadlejszych kątów, głosząc swo- 
ја wiarę? Pracy jest w bród, praca le- 
ży odlogiem: starzy usunęli się w kat, 
ale ich miejsca nie zajęli młodzi. A 
jeżeli już teraz taka moda na „mło- 
dych“ dlaczego młodzi inteligenci nie 
pracują między terminatorani, ezelad- 
nikami, subiektami, parobkami i mło- 
dzieża wiejską” Niech przynajmniej 
rówieśników swoich zorganizują, nát- 
роја ich odtrutką przeciw przewro- 
towcom. dadzą rady i wskazówki, do- 
tyczące oszczędności, pracy, nowszych 
sposobów zarobkowania itd. U nas o- 


bok wspomnianego magistra jest 
dwóch, tylko dwóch mlodzieńców ze 


wsi, którzy pracuja. A to stanowczo 
za mało, Inni tańczą i kluja się noża- 
mi, ho inteligenci młodzi nie raczą się 
do nich zniżyć. 
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O jakąś wiee prace chodzi? P. Ma- 
stalski wyjaśnia, że starzy boją sie 
„dopuszczać młodych do prac kierow- 
niczych nad zmianą oblicza wspól- 
czesnej Polski“. Jakto? Od razu kie- 


rowniciwo? A nie laska zaczynać od 
praktykanetwa i aplikantury, Starzy 
nie urodzili się wojewodami czy mini- 
strami, tylko z liczych poezątków do- 
szli do tych stanowisk. A panowie stu- 
denci od razu chcą stanowisk kierow 
niczych. A przecież i jenerałowie byli 
szeregowtami, choćby w podchorażów- 
00, 

I tu widzimy smutny, uawet zastra- 
szający rys w niektórych kołach tzw 
„młodychł. Oto uważają sie za coś 
lepszego niż rówieśniey i chcą być od 
‘ауп komendantami. Dzielą prace pu- 
bliczną na roboty mniejsze i większe, 
godne i niegodne. Wracają do pań- 
szczyźnianych czasów, kiedy praca 
przy gnoju deklasowała na ścierciatkę, 
a praca w sklepie lub warsztacie od- 
bierala klejnot szlachecki. Tymczasem 
w sprawach publicznych i narodowych 
nie ma pracy większej i mniejszej, bo 
każda jest wielką, o ile jest poźytecz- 
ną. Znalem jednego akademika. który 
oburzył się, kiedy zażądano od niego 
wyjazdn na wieś z odczytym organi: 
zacyjnym, bo on nie jest od niskiej a- 
gitacji Gdy mu szeregowcy zorgani- 
zują wszystkie wsi, on gotów poświę- 
cić się i przyjechać na zjazd delega- 
tów dla odeelebrowania wykładu — 
objawienia. A tymoezasem ja, przedwo- 
jenny człowiek, w ezternasiym roku 
posłowania, jako prezes stronnictwa, 
wydawca i redaktor naczelny, czlonek 
Rady Głównej Unii Międzyparlamen- 
tarnej i byly delegat rządu do komi- 
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All ДӘ 
ву) międzynarodowych, czyli coś ja- 
koby minister pelinomocny, nie waha- 
łem się w Warszawie przez kilka ty- 
godni wxlawiać па Czystem i Ochocie 
po jednym robotniku i rzemieślniku, 
aż doprowadziłem do licznej i zgranej 
organizacji. I nie nważalem tego za 
robotę niegodną mojego stanowiska. 

To jest wada wielu naszych nio- 
dych inteligentów, że czekaja, aż ktos 
dla nich stworzy pulk, ażeby mogli 
zostać komendantami. Za wielu mamy 
kandydatów do komendy i dla tego 
sprawy idą tak źle. 

A w szukaniu kierowniczego stailo- 
wiska idzie właściwie o posadę. Го eo 
zatem dekłamować o Polsce, gdy się 
myśli o karierze osobistej? O kawatku 
wygodnego chleba? Powie ktoś, że na- 
sza młodzież uniwersytecka jest prze- 
ważnie uboga i nie mające co jeść, nie 
może oddać się pracy publicznej. То 
prawda. Ме jest między deklamuja- 
cymi stadeniami garść ludzi bogatych, 
zamożnych albo mających bodaj nirzy 
manie, Kto ich widział przy pracy po- 
za miastem uniwersyteckim? Ja ta- 
kich nie spotykałem. Wszyscy czekaja, 
aż się dla nich otworzy miejsce ko- 
mendantów, a tymczasem dąsają się 
na starych, mniej starych, a wreszcie 
„помусћ“, czemu nie umierają, aby o- 
próżnić dla nieh posadę. 

Z drugiej strony zagadnienie posad 
czy stanowisk kierowniczych, nie jest 
sprawą rozgrywki między starymi i 
młodymi, tylko albo sprawą imonopar- 
tii. albo podziału na działające obok 
siebie stronnictwa. A to jnż nie nale- 
ży do tematu. 


Jan Zamorski. 


RECENZJ 


Pożyteczna książeczka. 

W tych dniach ukazała się niewiel- 
ka, a bardzo potrzebna i pożyteczna 
książeczka: jeden ze znanych działaczy 
narodowych, nkryty pod pseudonimem 
„5. Wielkopolski“ wyda! broszurkę pt. 
„Co to są Narodowey? (Ich cele i da- 
żenia)”. 


Książeczek i książek, zajmujących 
się pracami nuarodoweów, jest dużo. 
Pisali je przyjaciełe i zwolennicy ru- 


„chu narodowego albo zawzięci wrogo- 


wie. Między wrogami narodowey wy- 
wołują i wywolływali zawsze dużo za 
interesewania. Słynny mason i rady- 
kal Rzymowski napisał jadem jaszezur 
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czym i żólcią pisaną książkę pad 1у- 
tulem „Danowski cezcicielem diabla“. W 
podobnym dushu pisali o narodowcach 
зуха Feldmau, Piłsudczyk major Li 
piński і inni. 

Program, prace i cele Obozu Naro- 
dowego wsłożyli najlepiej jego zało- 
życiele: Popławski, Balicki i Dmowski 
w wielu wielkich książkach. Słowa 
swoje poparli czynami calego swojego 
ZYCIA. 

S. Wielkopolski postanowil 
niąć cele i dążenia narodowców krót- 
ko, jasno, wyraźnie. Książeczka liczy 
24 stronice, a jest w niej zawarte 
wszystko, co najważniejsze. Przepięk- 
nie ujete są zwłaszcza cele, wydruko- 
wane na okładee pod tytułem: „Kto 
pragnie“  Wyłożył on jasno różnice 
midday narodowcami a Piisudczy kami 
i siwonaictwami klasowymi. przypom- 
niai zasady trwałe i niezmienne obozu 
narodowego, Są nimi: interes narodu 
jako całości i interesy ludu są równo- 
interesami narodu. 


sobie 


NULE 7 

nalużeczkę zamyka krótki artyku- 
lik Romana Dmowskiego рі. „Jestem 
оак“, 

Książeczka S. Wielkopolskiego ko- 
sztuje zaledwie 10 groszy. Jest do na- 
bycia w Domu Polskim w Bielsku (ul. 
Woi. Grażyńskiego 40). Powinna się 
ona znaleźć w ręku każdego. Odczy- 
{дб ja należy na zebraniach w każdym 
kole Stronnictwa Narodowego. 

St. Rymar. 


Leon Papajski: Rola Żydów w dzie- 
jach Polski. Kraków — 1937. Nakładem 
Wydawnictwa „Samodzielności”, Kra: 
ków, Gołębia 6 1 p. 


W pracy Papajskiego spotykamy 
szereg dowodów  niecliej dzialalności 
żydowskiej w dziejach Polski. — Np.: 


„..żydzi stałszowali przywilej Kazi- 
mierza Wielkiego... (str. 10). ..... Wła 
dysław IV umarł tuż przed wyprawą 
па furków — otruty przez lekarza ży- 
da... Taki sum los spotkał króla Ste- 
fana Batorego, który został otruty 
przez swoich lekarzy żydów ВисеПе i 
Simoutiusa... Wielki pogromca Tur- 
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Sobieski 
zda E- 


ków pod Wiedniem Jan Ili 
został otruty przez lekarza 
manuela Jone...“ (str. 19). 

Autor zebrał [akty historyczne z 
prasy i literatury, w których podkreś- 
la zdraude wojska polskiego w 1920 r. 
przez żydów. dzialalność żydów prze- 
ceiw wolności Połski; wykazuje staty- 
stykę żydów w dziejach Polski, ilość i 
Jakość prasy i literatury żydowskiej. 
światowa centralę dzialalności ży- 
dowskiej w Polsce i inne. 


Praca zasluguje całkowicie na u- 
znanie i rozszerzenie, A przy tym bar- 
dzo treściwa i tania. 


(Hab) 


Pranciszek Olechnowicz: Prawda a 
Sowiełach, (Wrażenia z f-letniego po- 
bytu w więzieniach sowieckich r. 1927- 
1933) Warszawa 1936. — Nakladem an- 
tora. 

Jeśli dziś jeszcze ktoś wafpi w pra- 
wdziwość okrucieństw bolszewickich, 
podawaną w prasie i literaturze pol- 
skiej, niech do rąk weźmie książkę O- 
leehnowicza, pokazującą przez niego 
samego przeżyte cierpienia w lochach 
sowieckiah i na wyspach Solowicekich. 
Czytelnik odczuje. jak żydo - komuna 
w przerażający sposób upodliła naród 


rosyjski, jak wygląda wolność, gło 
szona przes prowokalorów komuniz- 


mu. Ozłowiek poprostu drętwieje przy 
czytaniu tej książki — wczuwszy się 
w cierpienia niewinnych ludzi, którzy 
dostali sie w гесе satrapów bolszewic- 
kich. 

Ksiażka napisana zrozumiale, sty- 
lem przystępuym dla każdego i nad- 
zwyczaj zajmującą. 


(Hab) 
| m aa 


Przytyki 


Samo się odmieni! 
— (o słychać, proszę pana? 
— Bedzie zmiana murowana! 
W rozmaitych, proszę pana 
organach zapowiedziana 
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— To rzecz znana, proszę pana 
ogólnie oczekiwana! 

— Doskonale, proszę pana 

bo zmiana jest pożądana 

jak nigdy, proszę pana 
sytuacja. opłakana! 


I po takiej rozmowie 

na wódkę idą panowie 
glęboko przeświadczeni. 
że... samo się odmieni... 


Kmicic. 


г «смесе оаа айша sa йй ij 
KSIĘGARNIA „KRESY“ 


(A. WOLANIN) 


BIELSKO, Jagiellońska 5 


POLECA w wielkim wyborze: książki 
szkolne, powieściowe historyczne i na- 
ukowe, Pamiętniki, albumy na foto- 
grafje. Kartki z widokami i amatorskie. 
Kałamarze na biurka: marmurowe. 
bronzowe i szklane. Wszełkie przybory 
— kancelaryjne, gry towarzyskie. — 


Obsługa solidna. — Ceny nader 
umiarkowane. 


[тез шыс шй WWO 


Nowy tom pism Dmowskiego 
„Polityki Polskiej“ część druga 


'Świeżo ukazał się nakładem spółki 
wydawniczej Antoniego Gmachowskie- 
go w Częstochowie ul. Dąbrowskiego 
59 nowy tòm zbiorowego wydania pisni 
R. Dmowskiego. 

Jest to drugi tom tego wydania (w 
kolejności znakowania t. VI.) i stanowi 
on cześć drugą słynnej „Polityki Pol- 
skiej“ i treścią swą obejmuje dzieje 
powstawania Państwa Polskiego od r. 
1917 do połowy 1919, zatem czasy: Wiel- 
kiej Wojny i konferencji pokojowej w 
Paryżu. 


WANNA, 


Znakomite to dzieło czyta się z nie 

słabnącym zainteresowaniem, jak naj- 
bardziej pociągająca opowieść. 
‚ Zaslugą wydawców jest staranne 
wydanie książki. Tok opowiadania u- 
zupelnia zbiór ważnych 12 dokunen- 
tów historycznych. Niebawem wyjdzie 
tom trzeci, który zawierać będzie zna 
komitą pracę R.Dmowskiego pt. „Świat 
powojenny i Polska“. 


Książki można nabywać w drodze 
prenumeraty: 
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szkła, porcelany, lamp I obrazów 
HUGONA BUDILLA 


w BIAŁEJ ul. Główna 30. 


w Białej, ul. Główna 29 
Posiada zawsze na składzie: — 
Książki dla inlodzieży, powieści 
różnych autorów,- sztuki tcatral- 
ne, książki pedagogiczne, rolni- 
cze, gospodarskie, lekarskie i 
techniczne, ksiażki do nabożeń- 
stwa — wszelkie przybory kan- 
celaryjne, do pisania, rysowania, 

malowania i szkolne. 


Wielki wybór! 
Ceny umiarkowane! 


SZKŁO! LUSTRA - RAMY 


najtańsze ceny u firmy 


а ŚOK ZL ыл ZZOZ ИШИШИЇШЇШШШЇЇШЇЇШЇШЇШЇШЇШШЇШЇЇЇЇЇШШШШЇШЇШ 

а те Ла aT KSIĘGARNIA 

Obramowanie obrazów i najtańsza sprzedaż j ÓZEFA JURCZYKA 
MMM 


Spółdzielnia „Polska Strzecha“ ma zaszczyt za- 
‚ wiadomić, że dnia 15. lipca 1937 r. otworzyła 


SKLEP BŁAWATNO -GALANTERYJNY 


| w Bielsku, ul. Woj. Grażyńskiego 40. ( om Polski) 
Sklep zaopatrzony jest we wszelkie materiały bawełniane i wełniane, płótna, 
bieliznę, przybory do szycia, kapelusze filcowe, pończochy, trykotaże, krąwaty itp. 


El Ceny najniższe! Wyroby Plerwszorzędne! 1! Wybór duży! 
| Jako placówka polska i chrześcijańska, liczymy na nie- 
zawodne poparcie polskiej i chrześcijańskiej klijenteli. 

Każdy, kto odwiedzi nasz sklep znajdzie w nim rzeczy odpowiednie dla siebie 

po konkurencyjnych cenach. Wstąp a przekonasz się. 


Pierwszy — Sląski — Dom Sportowy 
Wszystkie przybory do sportu LETNIEGO i ZIMOWEGO, 
— do turystyki i lekkoatletyki. — Narty! Sanki! —- 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! PIERWSZORZĘDNE JAKOŚCI! 
Obsługa przez fachowców. ШШШ Сепу stale i tanie. 


JAN PROCHASKA 
Bielsko, Jagiellońska 1 —- 3 
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Cena numeru 10 groszy. Cena ogłoszeń: 
Prenumerata roczna 1,— zł; pólroczna Stroma 120 zł — % strony 60 zł — 
0.60 zl; kwartalna 0,30 zł. stromy 30 zł — 1/8 strony 15 zł — 
Numer konta w Pocztowej Kasie 146 stromy — 10 zł, 
Oszezędmości 181 194. w tekście 100% drożej. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca i zastrzega sobie prawo zmian. 
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